
W I A D O M O Ś C I  K R A J Ó W  E.
Z  Peterzburga, 25.  K w ietnia.

Oazeta z E lberfe d pod data i JNJarca, powtórzo- 
na po t,.m przfiz wszystkie gazety Niemieckie, do 
nosi takoby Jeńcy woienni powracaiący z Rossyi 
upewnia.i iż w krain tym  znaydow ało się ieszcze 
W ięiey 4000 ich kamratów, i i e  w partyi w ypra- 
Wioney 8 Lipca z M aluki, z siedmiuset osób zginęło 
czterysta W drodze n iedoszedłszy granic Pruskich.

Aby poznać na iąką wiarę zasługnie takowe do
niesienie, dosyć iest przytoczyć anekdotę która sie 
ostatnią razą w Kassel trafiła. Nieiakiś Rode mia- 
nuiący się Huzarem Westfalskim powracaiącym 
2 niewoli Rossyyskiey , opowiadał wszystkim o 
swoim pobycie w tym kraiu , i o utrzymaniu iego 
W szpitalu Smoleńskim. Sam nawet Elektor roz
mawiał z nim długo i uczynił mu znaczny podaru-

Hu;„o“r S ył 1  'Z \7 T ! ? 1' 4°innj-11
m ł  wielu rodziców oBS ’ f .  T " " ' 6" ’ T  /  . . .  piakuiącycli stratę swych sy-
now wymiemaiąc niektóre nazwiska powracaiacych. 
Ale ten gosc poiądany, ten mniemany woiownik, 
wkrótce schwytany na złodzieystwie wyznał, ii 
nigdy niebył w Rossyi, i źe wszystkie iego donie-

n r p L fę d yzy!aykan,i’ sIonemi dla wyłudze-
1 8 1 7 -'

Między tem ii baykami umieścić trzeba donie
sienia gazety Elberfeldskiey o iericach powracaia
cych z Rossyi. Rząd Rossyyski natychmiast po 
zawarciu pokoiu wszystkich ieńcow uwolnił , i 
ułatwił sposoby każdemu powrócenia do oyczyzny.

Liczba ieńców woiennych znayduiących się w  
Rossyi W  roku 1 8 1 5 wynosiła do i5,ooo ludzi, 
większa z nich część opuściła Rossyią przechodząc 
przez B ia łysto k  i Rygę. Tam to zrobiono do
kładną wszystkich listę, i przesłano do Minister
stwa Policyi . zapewnić można, i i  żadna s tych par
tyi niewymierała nadzwyczaynie.

Ci zaś których wypadki niespodziane w  i 8 i 5  
roku wstrzymały w drodze pierwiey aniżeli do
szli do granic Rossyyskich, zebrani byli w guber- 
niiach naymniey oddalonych, a mianowicie w gu- 
bernii Kałuskiey. Jak tylko okoliczności polity
czne należytą wzięły postać, znowu wyprawieni 
zostali w drogę i od początku roku 1 8 1 6  ai do iesie- 
ni odprawiono rozmaite partyie.

Teraz zaś według wszelkich doniesień, i śle
dzeń kilkakróć powtarzanych, w rozmaitych gu- 
berniiach Państwa Rossyyskiego, liczba ieńców 
woiennych pozostałych w Rossyi, wynosi do 1 8 0 0  
osob, s których powiększey części są Polacy, do
browolnie pozostali, i przysięgli na wierność no-
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w e m u  s w e m u  M o n a r s z e , z a y m u i ą c y  s i ę  w e d ł u g  

w ł a s u e g o  u p o d o b a n i a  a l b o  r z e m i o s ł e m  , a l b o  u p r a 

w a  r o l i .  Ż a d e n  z  n i c h  n i e  i e s t  p o m i m o  c h ę ć  w ł a 

s n ą  z a t r z y m a n y ,  a  w i e l u  i e s t  t a k i c h ,  k t ó r z y  p r o l i -  

t u i ą c  z  w y d a n e g o  N  ayruiłościwsZego U kazu , p o  w y 

k o n a n i u  n a w e t  p r z y s i ę g i  p r o s i l i ,  i o t r z y m a l i  p o 

z w o l e n i e  p r z e n i e s i e n i a  s i ę  d o  o y c z y z n y .

] N i n i e y s z e  o b i a ś n i e n i a  ,  n a  k t ó r y c h  m o ż n a  p o l e 

g a ć  i a k o  n a  u r z ę d o w y c h , a ż  n a d t o  p o w i n n e  b y d i  

d o s t a t e c z n e  ,  d o  o b a l e n i a  p o g ł o s e k  r ó w n i e  p ł o 

c h y c h  ,  i a k  f a ł s z y w y c h ,  d o w o d z ą c y c h  c i e m n e y  

n i e w i a d o r n o ś c i  G a z e c i a r z a  E i h e r f e l d s k i e g o .

Z  N iekytia  ,  i . K ivie tn ia .
Z a ł o ż o n o  t u  n i e d a w ' n o  G r e c k i e  s z k o ł y  ,  k t ó r e  

b ę d ą  s i ę  u t r z y m y w a ć  k o s z t e m  m i e s z k a i ą c y c h  t u  

G r e k ó w .  P r z y  o t w ’a r c i u  z n a y d o w a ł  s i ę  X i ą ź e  

R e p  n i u  ,  M a ł o r o s s y y s k i  W o i e n n y  G u b e r n a t o r ,  

t u d z i e ż  w i e l k a  l i c z b a  J e n e r a ł ó w  i i n n y c h  o s ó b  z n a 

k o m i t y c h .  —  P o  c z e m  w y b r a n y  n a  D y r e k t o r a  

t y c h  s z k ó ł  G r e k  t u  m i e s z k a i ą c y  J a n  Spirydonow  
z a p r o s i ł  w s z y s t k i c h  g o ś ć  i n a  w s p a n i a ł y  o b i a d .

Z  JMowozybkowa (C zernieli. G uber.) i.K w ie tn ia .
O d  i p .  M a r c a  d o ś w i a d z z a l i ś m y  c i e p ł e g o  i  p r a w 

d z i w i e  w i o s e n n e g o  c z a s u  Ł ą k i  z i e l e n i e ć ,  i  d r z e w a  

p o c z ę ł y  p ę k a ć , d r o g i  z u p e ł n i e  w y s c h ł y ; a l e ś m y  

s i ę  n i e d ł u g o  c i e s z y l i  t ą  w c z e s n ą  w i o s n ą ,  o s t a t n i e g o  

p .  m .  s p a d ł y  t a k  w i e l k i e  ś n i e g i , i a k i c h  n i e m i e l i ś m y  

p r z e z  c a ł ą  z i m ę ,  n a s t ą p i ł y  m r o z y ,  i  p o w r ó c i ł a  

n a y l e p s z a  s a n n a  d r o g a ,  k t ó r a  i  d o t ą d  s ł u ż y .

K r ó l e w s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y , 1 5 .  K w ie tn ia .

K on tm issya  R zą d o w a  Spraw  IV cw nętrznych  
i  P o lic ji .

P r z y w o d z ą c  d o  s k u t k u  u c h w a ł ę  N a m i e s t n i k a  

K r ó l e w s k i e g o  w  d n i u  i S t y m  L u t e g o  r .  b .  w y d a n ą ,  

t y c z ą c ą  s i ę  u r z ą d z e n i a  R a d y  B u d o w n i c z e y ,  i u s t a 

n o w i e n i a  s f o s o w n e y  l i c z b y  U r z ę d n i k ó w  t e g o  W y 

d z i a ł u  p o  W o i e w ó d z t w a c h ,  p o d a i e  d o  w i a d o m o ś c i  

t y m ,  k t ó r y c h  t o  i n t e r e s s o w a ć  m o ż e ,  i ż  s ą  w a k a n s e  

n a  B u d o c v n i c z y c h  —  I n ż y n i e r ó w  W o i e w ó d z k i c h  

1 s z e y  k l a s s y  —  I n ż y n i e r ó w  a g i e y  k l a s s y ,  i  J e o m c -  

t r ó w ,  c z y l i  K o n d u k t o r ó w ,  t a k  p o  W o i e w ó d z t w a c h ,  

i a k o  i  w  W a r s z a w i e .

Ż y c z ą c y  o t r z y m a ć  t a k o w e  m i e y s c a  ,  z e c h c ą ,  

d l a  z ł o ż e n i a  e x a i n i n o w  d e k r e t e m  N a m i e s t n i k a  K r ó  

l e w s k i e g o  d a t y  1 a g o  L i s t o p a d a  r o k u  1 8 1 6  p r z e p i 

s a n y c h ,  u d a ć  s i ę  d o  K o m m i s s y y  E x a m i n a c y y n y c h  

W o i e w ó d z k i c h  ,  a l b o  w p r o s t  d o  R a d y  B u d o w n i c z e y  

w  K o m m i s s y i  R z ą d o w e y  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  i 

P o l i c y  i  w  W a r s z a w i e ,  k t ó r a  p o  u z n a n i u  d o w o d ó w

j  k w a l i f i k a c y i , w  m i a r ę  p r a k t y c z n y c h  i  t e o r y c z n y c h  

i z d o l n o ś c i  i a n d y d a t a  n a  s t o s o w n y  s t o p i e ń  b u d o w n i -  

j  c z e g o ,  I n ż y n i e r a  , I n s p e k t o r a  d r o g  i  m o s t o w  ,  J e o -  

m e t r ę  , l u b  K o n d u k t o r a  p r z e d s t a w i .

N a d m i e n i a  s i ę  p r z y  t e m ,  i ż  w i a r y  g o d n e  d o w o -  

I d y  k w a l i f i k a c y i  p r z e z  W ł a d z e  z a g r a n i c z n e  d o  t e g o  

p r a w n i e  u p o w a ż n i o n e  w y d a n e  , r ó w n i e  i a k  i ś w i a 
d e c t w o  z a s ł u g ,  c h o c i a ż b y  w  o b c y c h  k r a i a c h  p o ł o 

ż o n y c h ,  b ę d ą  z a  w a ż n e  u z n a n e ,  i  p o s i a d a i ą c y  t a 

k o w e  , p o  r o z p o z a n i u  ,  b e z  s k ł a d a n i a  e x a m i u u  p r z y -  
i ę t y m  b ę d z i e .

W  W a r s z a w i e  d n i a  1 1 .  K w i e t n i a  r o k u  i g i " .

M i n i s t e r  P r e z y d u i ą c y ,  

( P o d p i s a n o )  T. M o sto w sk i.
Z a  z g o d n o ś ć  : Z a  S e k r e t a r z a  J e n e r .

Imielski,
W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E  

N A Y N O  W S Z E .

N i e m c y .
Z  B e r lin a  ,  i 5 . K w ie tn ia .

J .  K .  M .  X i ą ż e  A u g u st P ru sk i  d a ł  d n i a  w c z o -  

r a y s z e g o  b a l  o k a z a ł y  z  o k a z y i  p r z y b y c i a  W  i e l k i e g o  

X i e c i a  R o s s y y s k i e g o  M iko ła ia  P aw łow icza. C a ł a  

r o d z i n a  K r ó l e w s k a  z n a y d o w a ł a  s i ę  n a  n i m .

—  J e n e r a ł  R o s s y  y s k i  K u  tuzów  w y i e c h a ł  d o  
P e t e r z b u r g a .

O d brzegów M e n u ,  1 9 .  K iv ie tn ia .
U r z ą d z e n i a  w o i e u n e  V V j r t c m l . e r g s k i c h  w i e l k o -  

r z ą d z s t w  s ą  s k o ń c z o n e ,  i b ę d ą  o g ł o s z o n e  p r z e d  d n i e m  
p i e r w s z y m  M a i a .

— . W i r t e m b e r s k i e  z i e m s k i e  z w i e r z c h n o ś c i e  n i e -  

m i a ł y  o d  1 2  b .  m .  ż a d n y c h  p o s i e d z e ń  ; l e c z  k o m i 

t e t y  t e m  w i ę k s z ą  o k a z u i ą  c z y n n o ś ć .

—  C e n a  D y i a m e n f ó w  o t a c z a i ą c y c h  p o r t r e t  X i ę -  

c i a  N a s t ę p c y  P o r t u g a l s k i e g o ,  p r z y s ł a n y  X i ę ż n e y ‘ 

L eo p o ld yn ie  w y n o s i  d o  1 0 0 , 0 0 0  c z e r w o n y  c l i  z ł o t .

W  g a z e t a c h  M H a ń s k i c h  p o m i e s c z o n y  i e s t  n a s t ę -  

p u i ą c y  a r t y k u ł  : « P o w i a d a i ą ,  i ż  w  A u s t r y i  n i i -  

s z e y  z i a w i ł  s , ę  f a n a t y c z n y  p r o r o k ,  k t ó r y  d o  t e g o  

s t o p n i a  u m i a ł  o b ł ą k a p  u m y s ł y  p o s p ó l s t w a ,  i ż  

k u p y  o n e g o  b i e g a i ą  z a  n i m ,  i s l u c h a i a  z  z a c h w y c e 

n i e m  n a u k i  i e g o .  N i e w i a d o m a  w  p r a w d z i e  t a  n a u k a  

d o t ą d , l e c z  o  s z k o d l i w o ś c i  i e y  s t ą d  sądzić m o ż n a , i i  

r z ą d  p r z e d s i ę w z i ą ł  ś r o d k i  d o  p o s k r o m i e n i a  t y c h  p r o 

r o c t w .  M ó w i ą  i ż  l i c z b a  s e k t a r ż ó w  c z y l i  r a c z e y  s t r o r i -  

n i k ó w  i e g o  w y n o s i  o d  1 o  d o  1 2 , 0 0 0  l u d z i .

W ł o c h y .
Z  R z y m u ,  6 .  K w ietn ia .

S ł a b o ś ć  n a p a s t u i ą c a  O y c a  S w i ę l e g o  J e s z c z e  o d  

c z a s u  b y t n o ś c i  i e g o  w  S a w o n i e  z u p e ł n i e  u l e c z o n ą  

z o s t a ł a .
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Pow iadała, i i  p rz y b y ły  tu niedawno Cesarsko- 
Rossyyski i ’oseł . J ia li iu k i , ma roskaz od Dw'oru 
Swoiego traktowania z J ego Świątobliwością o spra
wach K atolików , znayduiących się w  Państwie 
Rossyyskiem .

Król O boiey - Sycylii w ydał roskaz zmocnienia 
Woyska swoiego. M ówią, i i  ieden z regim entów  
Szwaycarskich m a wstąpić w służbę INeapolitańską.

O kręt p rzybyły  niedawno z Sardynii do Anko- 
nv , przyw iózł sczegółową wiadomość o sile m or- 
skiey m ocarstw  Barbaryyskich. W edług donie
sień Kapitana B erm olessi Dey Tunetarisk i, i T ry - 
politański są zawsze w  iednostaynych stosunkach 
z Mocarstwami Chreściiariskiemi , i ie  s iły  ich 
Woienne są w tym że sam ym  stanie, w  iakim b y ły  
W czasie w ypraw y Lorda E xm outh . Dey A lgier
ski nayusilniey stara się o naprawienie iak nay- 
prędsze portu. Si i a m orska Algierska składa się 
z i 3 bryków zbroynych , które co dzień się ćwiczą 
pod okiem samego Deia. Officerowie Europeyscy 
z wielką łatwością przyym ow ani są do służby Al- 
gierskiey, i traktowani z szczegolnemi względami. 
I rzeba w nosić, i i  Porta Ottomariska , zasczycaiąca 
Deia sczegolną pro tekcyią , m a zam iar pobudzenia 
go przeciwko Haszy Egiptu.

W I A D O M O Ś C I  U C Z O N E .
5  p o d ro ży P . Banks w E gipcie .

Prace i wyszukiwania przedsięwzięte w  celu 
o d k r y c i a  w  Egipcie przedm iotów Starożytności, 
sztuk pięknych i um iciętności, nietylko niesąda- 
re m n e , ale przekonały nas, iż zrzodła takowych 
przedm iotów pom im o częste i liczne odkrycia, są 
niewyczerpane. Niedawno P . B anks, m łody  An
g lik , podruźuiący w  tey  krain ie, doszedł aż do 
drogiey katarakty N ilu , gdzie do tąd żaden ieszcze 
Europeyczyk n iem ogł przeniknąć. O dkopyw ał 
i przebiiał się przez rozm aite ruiny , znaydyw ał 
W górach w ielkie pieczary udziałane ręką człow ie
k a , odkry ł w ie 'e  posągów tak kolosalney wielko
śc i, iż przynich starożytne statuy olhrzym iey  po
staci (iak n. p. M nem ona,) zdałyby się Pigm ey- 
czy ami. Chcąc nam dać w yobrażenie o ogrom ie 
tych kolosów starożytney sztuki pow iada, iż m u 
siał wstępować na rusztowanie chcąc dosięgnąć 
Ucha iednego stych posągów, które czas po ramiona 
Już zary ł w  piasku , i cała wysokość P  B anks  nie-

nosiła iak od ucha wspomnionego posągu do po
łow y czo ła , że głowra wziąwszy od podbródka 
m iała  długości ae. s top , w szytkie zaś rysy m iały  
naydoskonalszą proporcyą, i pieknie b y ły  w ypra
cowane. Jeżeli stosownie do rozm iaru przyro

dzenia głowa powinna bydz siódmą częścią długości 
i całey figu ry , kolos o którym  m ow a m a ośmdzie- 

siat czsery stopy wy sokości.
P. Banks m a u siebie kopiie z w ielu  nadpisów i 

obrazów , wystawuiących nietylko taiem nice R e
ligii dawnych E gipciian , ale nadto rozm aitych 
zwierząt dzikich, które się i dotąd znayduią w  A fry
ce. N ieom inął także ruin sław nych T eb o w , i 
innych mieysc pam iętnych w  starożytności, znay
dy w ał w  całości trąbki P a p y ru , naktórych staro
żytni p isali, i w ielką liczbę M um ii. T rzeba ie- 
dnakże w yznać, iż w szystkie te  doniesienia wydęte 
z dzieła samego P. B a n k s, znayduią w ielu nie
w iernych , którzy chcą koniecznie m ów ić o tem  
z sam ym  A utorem . Ci m iłośnicy starożytności 
ła tw o w ierzą, iż wielkość p iram id w1 opisaniu nie 
iest przesadzona, iż sławne m iasto Memfis i Heca- 
tom pylos wrzeczy sam ey b y ły  tak p iękne, iak 
m am y o nich podania, niezaprzeczaią nadm ierney 
wysokości obeliszk , a ni dziwnemu rospołożeniu 
L abyryn tu  , czego wszystkiego w idzieli śp isy , 
albo u ło m k i, przywożone przez rozm aitych po
dróżujących, niewzbraniaią się nawet przykładać 
w iary do opisari tajem niczych grot w ykutych w  ska
łach. Dziwią się Jeniuszowi narodu ważącemu się 
współubiegać s P rzyrodzen iem , a ro zu m ie iąc , iż 
przedm ioty o których słyszeli i czytali , są tak 
w ielkie i trudne do w ykonania, iż na nich się koń
czą granice siły  i m ocy śm iertelnego stworzenia ; 
niemogą przypuścić tey m y ś li, aby co kolwiek 
ieszcze większego nad znaiome iuż dziwy m ogło  się 
znaydować, a przeto i doniesienia P . B anks  w  w iel- 
kiey u nich są wątpliwości.

D a ls z y  c iąg  s  P ana S r r i N i N .
K ościo ł K azański.

Kościoł Nayswiętszey Panny Kazańskiey iest 
gmach o g ro m n y , ozdobiony m nóstw em  słupów  
porządku K oryntskiego, w ykutych s kamienia W a
piennego szaro - Żółtawego, zowiącego się P udog- 
ski. Rnreliefy posągi i inne ozdoby są w yrobione 
s tegoż samego kam ienia, iest on mocny i piękny, 
w  obfitości się znayduie w Rossy i P o łnocney , i zu
pełn ie  iest podobny do Trawentinu  użytego do bu
dowy kościoła S ’’ P io tra  w  R zym ie. K apitele 
słupów  są s tegoż samego kam ienia, lecz piedestale 
lane z żelaza. Portyk obrócony ku ulicy N ew skiego  
P rospektu  ozdobiony iest posągami kolosalnemi, 
w yobrażającem i W ielkich  X iąźąt Rossyyskich S° 
W łodzim ierza i Alexandra Newskiego, oraz S" Jana 
Chrżciciela i S° A ndrzeia , doskonale w ylanem i z
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bronzu przez Jakimowa. Pierwszy s tych posągów 
iest według wzoru P. M artosa , Hektora Akademii 
sztuk pięknych, dwa drugie według wzoru Pro- 
fessora Pimenowa, a ostatni według podohnegoz 
P. Dem outh. Lecz co iest naywiększego warte 
zastanowienia, i podziwienia, to drzwi wspaniałe 
wylane takie z bronzu nakształ znayduiących się 
W Katedrze Florentskiey według wzoru sławnego 
B a tistera  , wystawuiące rozmaite przedmioty s 
Pisma Świętego. Kolumnada formująca półkole, 
obrócona ku Aejvskicrnu Prospektoivi i w środku 
maiącaportyk z 152. Słupów składaiąca się, ma śre
dnicy 4o są in i, ozdobiona po obu końcach bronzo- 
wemi olbrzymiey wielkości posągami , Archanio
łów Michała i Gabryela, wspieraiącemi się na pod
nóżach granitowych. Kopuła wznosząca się nad 
tą piękną budową ma 9 sążni średnicy zdobią ią 16 
pi!astrów Koryntskiego porządku, zasklepiona w 
półkole , na wierzchołku iaśnieie ogromna złota 
kula, s krzyżem s tegoż samego kruszcu, ku wscho
dowi obróconym. Wysokość kościoła siegaiąc aż 
do wierzchołka krzyża, m a 35 sążni i 8 wierszków. 
(W ierszek iest 1 (i częścią Arszyna)

Rospołożenie we wnętrzne kościoła, iest w 
kształt krzyża , długość liczy 34 sążnie, szerokość 
zaś wziąwszy od weyścia nazywaiącego sie brama 
północną, do podobnegoż bramą południową na
zwanego ma sążni 26. Wysokość od posadzki do 
sufitu pierwszego wnętrznego, sążni .,6. Kopuła 
oświecona x6 oknami. Wnętrzne sklepienie ko
ścioła wspiera się na podwóynym szeregu kolumn 
granitowych, maiących kapitele i piedestale z bron
zu pozłoconego. Granit ten w piękności i mocy 
nieustępuie Egiptskiemu. Każda kolumna wyro
biona iest z iedney całkowitey sztuki, i tak pięknie 
polerowana, iż się prześwieca iak zwierciadło.

Kościoł ten , ma trzy ołtarze, s których pier
wszy poświęcony obrazowi Panny Nayświetszey 
Kazanskiey, przewiezionemu s Kazania do Mo
skwy za panowania Cara Iwana fVasiliewicza. 
P io tr  fV ielk i przewiózł go do Peterzburga, i 
um ieścił w  kościele S. Andrzeia na Wasiliewskim 
ostrowiu. Za panowania Cesarzowey Anny Iw a- 
nówny przeniesiono go do Katedry drew nianey, 
W ktorey b y ł aż do roku 1811, kiedy przeniesio
nym  został do nowo - zbudowanego kościoła, i 
odziany nową szatą z sczerego złota naydoskonaley 
wypracowaną, ozdobioną perłami i kamieniami 
drogiem i, powiększey części ofiarowanemi przez 
Cesarzowe Elżbietą Alexieiówną i M aryą Teodo- 
równą. Świeci się na nim także wielki i dziwney 1 
piękności Szmarag, ofiarowany przez W ielką X ię-

żnę Katarzyną. Ozdoby tego obrazu bez przesady 
mogą bydz ocenione więcey j 00,000 rubli.

O łtarz s prawey strony wielkiego , poświecony 
iest narodzeniu Nayświetszey Panny, z strony zaś 
lewey , świętym Antoniemu i Teodozyuszowi. 
Drzwi do wielkiego ołtarza nazywaiące się Carskie 
wrota  i balustrada przed niem i, są lane ze śrebra. 
P r o m i e n i e  nad tein i drzwiam i, są‘ także ze śrebra 
złocone w ogniu, i maią w środku słow’0 L Ó G , 
ułożone w.tróy kąt z drogich kamieni.

Przed obrazami u wielkiego ołtarza zamiast 
lamp stolą wielkie śrebrne lichtarze. Pod kopułą 
przy ścienie na środku kościoła zrobione iest sie- 
dzienie dla Cesarza, ułożone z rozmaitych m arm u
rów i okryte zielonym axamitem bogato haftowa
nym  złotem , maiące herb Państwa Rossyiskiego, 
i nadpis s Pisma świętego bronzowemi pozłoconemi 
głoskam i: Serce K róla iest w ręku Bożym. Na 
lewo rękę naprzeciw siedzenia dla Cesarza iest ka
zalnica, maiąca nadpis s takichże samych głosek: 
Przystąpcie d z iec i, postuchaycie m nie, chcą 
was nauczyć słowa Bożego.

Cała posadzka iest z mozaiki ułożoney z m arm u
rów Rossy^ skich rożnego koloru. Schody prowa
dzące do ołtarza są s kamienia nazywaiacegn sie 
Szoktanski, zupełne maiącego podobieństwo s pię
kności swoiey i poloru do znaiomego pod nazwa
niem Antiquo Rosso.

Co się tycze przedmiotów malarstwa i śnicerstwa 
zdobiących tę Świątynię, wiele iest wartych u- 
wagi. Co do obrazow odznaczaiących się przez 
piękne ułożenie, i doskonały rysunek, naypierwsze 
trzymaią mieysce narodzenie Panny M aryi , i 
Zstąpienie D ucha S ° , malowane przez Jegoro- 
w a ,  trzy obrazy pod kopułą , i w -A ich o wzięcie 
Panny JS/ayświątszey nad drzwiami półnoenemi 
naprzeciw wielkiego ołtarza , malowane przez 
Szebuiewa ; obrazy na Carskich wrotach  i inne 
W drugich , tudzież Cesarza K onstantyna  , i 
M atk i iego Heleny, S'? K a tarzyn y, S° Anto
niego i deodozyusza, są dziełem  Borowikowa, 
fp ieczerza  Pańska nad wielkim ołtarzem , malo
wana na dnie złotem w kolosalnych figurach, iest 
dziełem reki Akademika Bessonowa.

K urs  Peterzburgski  p ien ię d zy .  
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